
verrr^r 
l> & 191  li
h bn ?

w&i A Z E T A

Wielkiego Xics(wa

P O 7. \  A \  S K I  i: G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IK. Dekera i Spółki. — R e d a k to r: A. Wattttatrsfti.

W  Czwartek dnia 2. Grudnia. l§ i l .
W iadom ości k ra jow e.

Z B e r l i n a ,  dnia 27. Listopada.
_ N . Pan z podróży Swój do M onachium  dzi­

siaj na zamku Sanssouci stanął.
J .  K. M. K ról W i l h e l m  F r y d e r y k ,  H ra ­

bia N a s s a u ,  przybył tu z Niderlandów'*

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  d, 27- Listopada.^ 
Onegdaj przeniósł się do w ieczności Syl­

w es te r  Ja n k o w sk i ,  Sędzia Appelacyjny. 
G a l i c y  a. 

i Z e  L w o w a ,  dnia 23. Listopada,
Na dniu 21. b. m, odpraw ił  się w  archikate­

d ram i)  ce rk w i u Ś. Jerzego  obrzęd p o św ię ­
cenia na biskupstwo pompeiopolitańskie in p a r ­
ibus JX. Grzegorza Jach im o w icza , filozofii

• teologu dok to ra ,  byw*zego profesora religii
Ąv w ydzia le  filozoficznym przy  W szechn icy  
‘W ow skiej, wysłużonego dziekana tegoż w y ­
działu, później scholastyka, kustosza kapituły 
metropolita lnej,  a nareszcie rektora  genera l­
nego Senunaryura obrządku grecko-katolickie-
8 ° .  na Sufragana metropolii halickiej p rzezna­
czonego. — A kt konsekracyi o d p raw ił  Jego

Excellencya JX. Michał L ew ick i,  M etropolita  
halicki, Arcybiskup ruski lw ow sk i,  J. C. Mości 
rzeczywisty  tajny radzca , w  obecności i za 
w spółdzia łan iem  Jego Excellency i JX. Fran« 
ciszka de Paula Pischtek, Arcybiskupa Iw o -  
Wskiego łacińskiego ob rząd k u ,  J. C. K. Mości 
rzeczywistego tajnego radzcy , P rym asa k ró ­
le s tw  Galicyi i L odom ery i ,  J X .  JX. Samuela 
S te fanow icza , Arcybiskupa lw ow skiego  o r ­
miańskiego, Jana  Snigurskiego, Biskupa p rz e ­
myskiego ruskiego i Franciszka Zacharias iewi- 
cza ,  Biskupa przemyskiego łacińskiego o b ­
rządku ,  tudzież w  przytomności d w ó ch  Infu­
ł a tó w ,  oraz p ra ła tó w  kapituły łacińskiej, opa- 
ta żółkiewskiego obrządku  grecko-ka to lick ie ­
g o ,  kapituły metopolitalnój i licznego d u ch o ­
w ień s tw a .  — D ary  ry tuałem  na ofiarę p rz e ­
pisane, to  jest d w ie  bary ły  w in a :  złotą i s re ­
b r n ą ,  d w a  chleby: złoty i s re b rn y ,  tudzież 
dw ie  św iece ,  nieśli cz łonkow ie  S tanów  k ra ­
jo w y c h 1 Jego Exeellencya Felix hrabia  M ier, 
J. C. K. Mości tajny rzeczyw isty  radzea , p o d ­
kom orzy ,  ces. austryackiego o rd e ru  Leopo lda  
kom an d o r ,  ozdobiony srebrnym  cyw ilnym  
krzyżem  h o n o r o w y m ,  kaw ale r  wielkiego 
krzyża król. baw arsk iego  o rderu  zasługi cy- 
w iln ć j  i arcy cześnik k o ro n n y ,  C ypryao n a  
L ipow ie  i O ra w ie  hrabia K o m o ro w sk i ,  c. k, 
podkom orzy , Kajetan h rab ia  L e w ic k i ,  c. k,
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podkom orzy  1 arcy strażnik sreber koronnych, 
Tadeusz C h o c h l i k  W a s i l e w s k i ,  w ic e -m a rs z a ­
łek koronny i deputa t s tan o w y , Aloizy B or­
kow sk i,  miecznik koronny i Józef  Bobowski, 
c. k. radzca gubernijalny. — Po skończonćj 
konsekracyi i solennćj liturgii udzielał nowo- 
p ow ięcony  Biskup, ozdobiony mitrą j pa s to ­
ra łe m ,  licznie zgrom adzonem u ludow i różne­
go stanu i godności, sw ego p ierw szego z w y ­
czajnego pasterskiego b łogosław ieństw a, oraz 
ro z d a w a n o  ułożone ria cześć tej uroczystości 
p rzez  Józeta  Lewickiego, parocha szkieł- 
skiego r. g. ru sk ie ,  a przez JX. Spiridyona 
L itw inow icza  niemieckie d rukow ane  wiersze.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Listopada,

W  jednej tutejszej gazecie czy tam y: »Mini- 
gteryum wszelkiego dokłada starania, aby spro­
s tow ać  indyskrecję, której się P r e s s e  przed 
kilku dniami dopuściła, donosząc o zaszłej 
W gabinecie niezgodzie i o zwycięstw ie, które 
l \  H um ann  nad  P rezesem  Rady odniósł. P o ­
lecono wszystkim  gazetom ministeryalnym, że­
by  doniosły, iż pogłoski wszelkie o przesileniu 
m inisteryalnem są zmyślone. Mimo to n ie ­
z a w o d n a ,  że d w a j  Ministrowie do dymissyi 
się podali, k tórą dopiero po u s i l n y c h  p r z e d s t a ­
w ien iach  wysckićj osoby cofnęli. N i e z a w o ­
dna, że indyskrecyagazety P r e s s e  Marszałka 
g ou lt  w  na jw yższym  stopniu oburzyła i że 
tylko czeka chwili 'p o m y ś ln e j , aby się pozbyć 
Ministra, który dziennikowi ow em u  tajemnice 
gabinetu zdradził. N iezawodna nareszcie, że 
o d  kilku dni ciągłe spostrzegają kommunikacye 
m iędzy Prezesem Rady i P t ’. Dufaure i Passy. 
D odają n a w e t ,  że p ew n y  były członek gabi­
netu z dnia 1. Marca nieraz do Ministeryum 
w o jn y  się udaw ał.  Już  rozchodzą się pogło- 
aki o koalicyi i tw ierdzą  p o w sz e c h n ie , że 
M arszałek  Soult  skład gabinetu przygotowuje, 
z którego frakcya doktrynerska i M inister skar­
b u  mają być wykluczenij  ale urzeczywistn ie­
nie tćj kombinacyi dopiero po dyskussyach nad 
adresem nastąpić ma.”

O dpow iedzialny w y d aw ca  N a t i o n a l a  dzi­
siaj z n o w u  przed Sądem  przysięgłych stanął, 
a to  z pow o d u  artykułu, w  k tórym  Prokura to r  
G enera lny  zbrodnię podburzania do n ien aw i­
ści i pogardy rządu  upatryw ał.  N o w o  m ia­
n o w a n y  Generalny P ro k u ra to r ,  P . Herbert, 
p rzy  tej okazyi po raz  p ierw szy  wystąpił. 
N a t i o n a l  sw ego zwyczajnego obrońcy, Saint 
Marie, był pozbaw iony, poniew aż tenże w  tej 
chwili z przyczyny processu Pana L edru-R ol-  
lin w  Angers p rz e b y w a ;  m im o to skarga rzą 
du  na niczćm spełzła i Sąd przysięgłych N a ­
t i o n a l a  n iew innym  urnał.

G a z e t t e  des  T r i b u n a u x  otrzymała na­
stępujące doniesienie z Montpellier z dn. 18. 
b. m i : Marya Capelle znajduje się od dni kil­
ku w  tutejszćm centralnem  więzieniu. P rz y ­
bycie jej, aczkolwiek całkiem niespodziane, 
nikogo tu  uw agi nie zw róc iło  na siebie. O p i­
nia publiczna zaczyna być obojętną na tę tyle 
osławioną kobietę. Za p o w o z e m ,  w  którym 
Marya Capelle jechała, postępow ał drugi, 
w  którym kilku k rew n y ch  tćjże, a między t y ­
mi Hrabia L. siedzieli. Przy wnijściu do w ię ­
zienia musiała się Marya Capeile rozłączyć 
z sw o ją  garderobianą K lementyną Serwat, 
która  jej dotąd na krok nie odstąpiła. R ozłą­
czenie takow e dotknęło do żywego obżałowa* 
ną. Na wstępie  do więzienia przyjął Maryą 
Capelle D yrek to r,  Pan C happu t,  i oddał ją 
pod opiekę panien zakonu Sgo Józefa, którym 
pielęgnowanie w ięźn iów  poruczono. Zdaje 
się ona istotnie być bardzo słabą i dla tego ją 
na tęraz w  osobnej umieszczono celi. W  celi 
tej znajduje się żelazne łóżko, mały stolik i dw a 
krzesełka. D o tąd  jeszcze z jóżka nie wstała. 
Nosi ona na g łow ie  gatunek czarnego bare tu j 
czarne sw e  w łosy  starannie ułożyła , jej mały 
płaszczyk rozpostarty  jest nad jćj łóżkiem (d ro ­
bnostki te nie dow odzą  bynajmniej, żeby opi­
n i a  p u b l i c z n a  przestała się Panią Lafarge zaj­
m ow ać) .  Jedna zakonnica Sgo Józefa ciągle 
dotąd przy nićj była. Nikomu obcemu przy­
stęp do niej nie jest dozw olony, i zdaje się, że 
Minister w  tćj mierze su ro w e  w ydał  rozkazy- 
N ie  w iem y  jeszcze, czy M arya Capelle, po 
przyjściu do zd row ia  zaraz ubiór w ięźn iów  
na siebie przy-wdzieje, i do robót zwyczajnych 
należeć będzie. U b ió r  ó w  składa się z grubćj 
niebieskićj sukni i z białej czapeczki. Robie­
ni# chustek, pończoch, rękawdczek, tkactwo 
i przędzenie s tanow ią  g łów ne  roboty  w i s - 
źn ió w ."

Zdaje się, że rozruchy  robo tn ików  nanoW? 
w ybuchną . Czeladnicy inosięźniczy zrobił* 
początek i połączyli się wczoraj z rzeźbiar*3* 
mi, w  celu wym oźenia  większćj płacy a tnniei 
godzin roboty. Zebrali oni się tłumami 
rogatce Orillon i ztamtąd udali się do rozma'.' 
tych w a rsz ta tó w ,  w  celu zmuszenia r o b o t n i ­

k ó w , którzy się jeszcze doi koalicyi nie Prz^j 
łączyli, do opuszczenia-swych majstrów- R zjł 
chw y c i ł  się potrzebnych ś ro d k ó w  do poło*®’ 
nia tamy tak o w y m  nadużyciom. .

Izba oskarżająca Królewskiego Trybunału  
paryskiego zaw y ro k o w a ła  w  spraw ie  £xno ta-  
ryusza L ehona ,  iż tenże z p o w o d u  bankruc­
tw a  z oszustw em  połączonego stawiony b y t  
ma przed Sądem przysięgłych. ‘ . ,,

F r a n c e  i O u o t i d i e n n e  ogłaszają
zbicia pogłosek o now dj chorobie Aięcia Bo
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deaux  list M a rg rab ieg o  P a s t o r e t a , w  k tó r y m  
się jak na jpom yśln ie jsze  don ies ien ie  o s tanie 
z d r o w ia  X ięc ia zna jduje .  Legitymiści z re sz tą  
o d w o łu ją  się b a rd z o  chę tn ie  do  podskoczen ia  
r e n ty  w  skutek  w iad o m o śc i  o c h o ro b ie  X»ęcig 
B ordeaux ,  poczy tu jąc  to  za znak i jak  w ie  ą 
w a r to ś ć  do  ich p re te n d e n ta  p rzyw iązu ją .

W  H a w r e  p rzysz ło  do g w a ł to w n e )  bijatyki 
m ię d z y  osadą p rusk iego  o k r ę tu ,  »M enua«  
s  am erykańsk iego  »M ay F ło w e r .«  K apitan  
o k rę tu  p ru sk ieg o ,  kam ien iem  ciężko r an io n y ,  
m us ia ł  się z o d ja zd e m  s w o im  w s trz y m a ć .  
S ą d  ro zp o c zą ł  ś le d z tw o  w  tej sp raw ie .

Z a p e w n ia ją ,  że rz ą d  za raz  po  o tw a r c iu  I z b  
p o d a  w n io se k  o p o w ięk sze n ie  liczby D e p u to ­
w a n y c h  z 459 na 500. . v

S ły ch a ć  że p. D u v a l ,  n a d z w y c z a j  K o m -  
m is sa rz  r z ą d o w y ,  żądał sw e g o  o d w o ła n ia
a T u lu z y .  .

B iskup Beauvais u m a r ł  onegdaj p rz e ż y w sz y
la t  83. . ,

D zienn ik  w y c h o d z ą c y  w  Sens_ d o n o s i ,  ze 
X. G en o u d e  m ia ł w  dz ień  W  W . Ś w ię ty c h  ka­
zan ie  w  ka tedrze  tego  m ia s ta ,  w  obecnośc i  
A rcyb iskupa , ęa łego  d u c h o w ie ń s tw a  i n ie p rz e ­
l iczonego  t łu m u  s łuchaczy.  ,

G i e ł d a  z d. 23 L i s t o p a d a .  N a  giełdzie 
k rąży ła  w ieść  o  n o w y m  zapadnięc iu  na  z d r o ­
w i u  Xięcia B o rd ea u x .  B enty  i rancuzk ie  u- 
t r z y m y w a ły  się w  cenie do  godziny  Sffs, gdzie 
Z n o w u  spadać z a c z ę ł y  w  skutek  w ia d o m o śc i  
o  n o w y c h  n ie p o ro z u m ie n iac h  m ię d zy  M in i ­
s t ram i.  O  hiszpańską re n tę  czynną  m o c n o  się 
d o p y ty w a n o ,  g łoszono  b o w i e m ,  że r z ą d  m a ­
d ryck i czyn i p rz y g o to w a n ia  do  zap łacen ia  
kilku za leg łych  kuponów '.  D ale j p o w ia d a n o  
ta k ż e ,  iż E s p a r te ro  do M a d ry tu  p o w ró c i ł .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 20. L is topada .

P r z e d  kilku dn iam i przyjacie le  »niemiecko- 
katolickiej kaplicy w  St. Boniface.,  w y p r a w i l i  
ob iad  na  200  o s ó b ,  k tó re m u  L o rd  C lifford 
p rz e w o d n ic z y ł .  D r .  J a u n c e ,  ksiądz p rz y  
t ć j i e  kap l icy ,  m ó w ią c  o znaczen iu  i dzia łan iu  
o n ć j , w s p o m n ia ł  t ć ż , ze ona to  dla b iednych ,  
w  L o n d y n ie  p r z e b y w a ją c y c h  w y c h o d ź c ó w  
polsk ich  o tw o r e m  stoi.

S y n  p rzy sp o so b io n y  K o m m o d o r a  N ap ie r ,  
o t r z y m a ł  s top ień  K apitana ,  i będz ie  m ia ł  u- 
dz ia ł  w  w y p r a w i e  chińskiej.

W  L iv e rp o lu  n ie ty lko  L o r d - M a j o r  ale i 8 
A ld e r m a n ó w  o b ra n y c h  zos ta ło  ze s t r o n n ic tw ą  
to ry8Ó w . /

Z  og ło szonego  w  so b o tę  s tanu  b a n k u  an g ie l ­
skiego okazu je  s ię ,  że w a r to ś ć  w  obiegu b ę d ą ­
cych  b i l e tó w  b a n k o w y c h  w y n o s i  17,272,000 
fu n t ,  s t . , to  jes t 320,000 fun t.  st. m nić j  niż yy

p o p rz e d n im  k w ar ta le .  G o tó w k a  zna jdu jąca  
się w  ban k u  w y n o s i  4,491,000 funt,  s t ,  to  jest 
222.(300 funt.  st. m nie j  niż w  o w y m ź e  czasie. \

F ab ry k an c i  w  B irm in g h am  o trz y m u ją  te ra^  
Wieje z a m ó w ie ń  ze S t a n ó w  Z jedn . P o n ie w a ż  
spalenie się T o w r u  nas tręczy  także ta m e c z n y m  
fa b ry k a n to m  b ro n i  dos ta teczne  z a t r u d n ie n ie ,  
p r/.ę lo  w id o k i  na zim ę są pom yśln ie jsze .

I w  Ko r k ,  d ru g ie m  m ieście  I r la n d z k ić m ,  
o b ra n y  został w  os ta tn ich  dn ia ch  k a to l ik , p a n  
L y o n s  L o rd e m  M ąjo rem . P o b ie ra  on  pensy i 
1200 funt. st. (50,400 złp.)  O s ta tn i  katolicki 
L o r d  M a jo r  D u b l in a  b y ł  S i r  T h o m  H a c k e t t ,  
k tó ry  by ł w y b r a n y  r .  1688.

O tr z y m a n o  listy od b a d a c z ó w  n a t u r y ,  t o ­
w arz y sz ą c y c h  w y p r a w i e  na  rzekę  N ig e r ,  p o d  
datą' l p rzy lądku  C o as t  Castle 20 Lipca. B o ­
tanik  D o k to r  Vogel, uzb iera ł  już  w ie le  rza d k ich  
ro ś l in ,  m iędzy  niem i od zn a cz a  się m ia n o w ic ie  
ga tunek  belvisii o w e g o  p ięknego  niebieskiego 
k w ia t u ,  n a z w a n e g o  pychą  Afryki.

D la  p o z b a w io n y c h  clileba r o b o tn ik ó w  w  
Paisley Poseł rossy jsk i ,  B a ro n  B r u n ó w ,  p r z e ­
słał do  tu te jszego k o m ite tu  50 lu id o ró w .

T e g o ro c z n a  ucz ta  L o rd a  M ajo ra  L o n d y n u  
z p o w o d u  jego w y b o r u  n ie ustępuje  w  n ic ze m  
d aw n ie jsz y m .  D w ie śc ie  p ięćdziesięc iom a w a ­
zam i zupy  ź ó lw io w ć j  o t w o r z o n o  b ie s ia d ę ; 
dalej l ic zo n o :  80 b a ż a n tó w ,  24 gęsi, 40 p ó łm i­
sk ó w  k u r o p a t w ,  46 p ó łm isk ó w  z k a p ło n am i 
i n ie z l ic z o n e  in n e  p o t r a w y .  N a  w e ty  zasta­
w io n o  m iędzy  innem i 100 a n a n a s ó w  i 200 k o ­
s z y k ó w  w in o g ro n .  Na tć j uczcie  z n a jd o w a ło  
się także ciało d y p lo m a ty c zn e ,  p rz y c z e m  P o ­
seł francuzki Hr. St. A u la i re  m ia ł  s w o ję  zna­
jom ą m o w ę .

D o  dnia 12 L istop .  s p r a w d z o n o  25,709 obli-  
g ó w  s k a rb o w y c h ,  za su m m ę  15,865,300 fu n t .  
s t ,  i t a k o w e  na n o w o  s te m p lo w a n o .

Listy  z M on tev ideo  d o n o sz ą ,  że po  śm ierc i  
D y k ta to ra  F ra n c ia ,  rządcy  k ra ju  P araguay , 
p rze sz ło  900 osdb  odzyskało  w o ln o ś ć ,  k tó re  
za życia jego w  w ięz ien iach ' jęczały.

K u r y e r  d o n o s i ,  że należący do s t r o n n ic tw a  
to r y s ó w  d w a j  ka to licy ,  C o n s ta b le  i G e ra rd ,  
z  Których p ie rw s z y  posiada zn aczne  d o b ra  
i p rz e d  ak tem  re fo rm y  b y ł  cz łonk iem  P ar la ­
m e n tu ,  w y n ies ien i  na  g odność  Para.

N iek tó re  dzienniki zbijają te ra z  w ia d o m o ść ,  
jakoby L o r d  H o lla n d  p rzeszedł w  R z y m ie  na  
ło n o  kośc io ła  katolickiego.

G l o b e  ogłasza za bezzasadną  w ia d o m o ś ć ,  
że b an k  angiejski chce z n o w u  od f ra p cu z k ieg o  
nac iągnąć  pożyczkę.

J e d e n  z na jw aleczn ie jszych  w e t e r a n ó w  a n ­
g ie lsk ich ,  P o d p u łk o w n ik  M a c - D o n a ld ,  zos ta ł 
G u b e r n a to re m  w  S ie r r a - L e o n e .

W Loughborough odbyło się w  tych dniach
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liczne zgromadzenie kupców i fabrykantów 
miast Nottingham, Derby i Leicester, na któ- 
rćm  postanowiono odbyć dnia 9 Grudnia w iel­
kie zgromadzenie w  Derby, w  celu uchwale­
nia petycyi do Partamentu, aby zaradzono nę­
dzy, w  jakićj się znajduje ludność fabryczna.

Oryentalista Hr. Munster zajmuje się napi- 
6aniem historyi wojen ludów muzułmańskich, 
czerpając z'źródeł arabskich, tureckich, tatar­
skich, perskich i indostańskich.

Z  d n i a 2 3. Ł  i s t o p a d a.
N. Pani i młody Królewicz cieszą się ciągle 

poźądanem zdrowiem ; zaś wiadomości o s ta ­
nie zdrowia • owdowiałej Królowćj brzmią 
znow u niepomyślnie; ostatni buletyn ® Sudbu­
ry Hall jest treści następującej; "Królowa 
w d o w a  przez pierwszą część n o c y  spała, ale 
zrana kaszel N. Pani znowu stał się duszącym."

Ź e  awanse liczne w  armii z powodu naro­
dzenia się Następcy tronu miejsce mieć będą, 
nie ulega Wątpliwości; stosownie do S t a n ­
d a r d  one w  jutrzejsfzćj gazecie nadwomćj do 
wiadomości publicznej podane zostaną. W e ­
dług zwyczaju dotycfcą się jednak Ii tylko w yż­
szych oficerów, włącznie z kapitanami, i trzy­
mają się ściśle starszeństwa.

M o r n i n g  - C h r o n i c i e  obiegające w  P a ­
ryżu pogłoski, że E’an <-uizot przyzwolenie 
Austryr na plan transkacyjny między obydwo- 
l*a bój zwodzącćmi liniami w  Hiszpanii otrzy­
mał, prostować usiłuje; nie udało mu się przy­
najmniej dostąpić kongressu, kiedy Austrya 
wszelkich nieporozumień z Anglią starannie 
unika; zresztą Don Carlos ani na abdykacyę 
swoię, ani na przyjęcie konstytucyi przez Syna 
swego nie zezwolił. Tak tedy koalicya prze­
ciw  Esparterze z dymem poszła; oprócz tego 
Hr. Aberdeen gebinetowi tuilleryjskiemu przed­
stawił, źe konćentracya- wojsk francuzkich nad 
granicą Pirenejów na nic się nie przyda; tak 
tedy Ministeryum francuzkie i W tćm swojćm 
postanovy'euiu chwiać się zaczyna. Gdyby 
okręty francuzkie przed Barceloną się ukazały, 
pokazałyby się tćż tam angielskie, jako poręka 
niezawisłości Hiszpanii. Wszakże Francya 
zamiary swoje tylko do późniejszego czasu od­
łożyła, nie zaś ich zaniechała; powinnośeią 
więc rządu hiszpańskiego, żeby się miał) na 
ostrożności i żadnego powodu do interwencyi 
nie dawał. Podług M o r n  i p g  - H e r a l d ,  
Hr. Aberdeen równie jak Sir I\. Peel utrzy­
mania przymierza z Hiszpanią usilnie pragną. 
Z udziału w  kongressie wielkich mocarstw 
w  sprawach Hiszpanii Minister angielski spraw  
zagranicznych się w y m ó w ił ,  wch'ce oraz, aby 
rządu hiszpańskiego nie narażać na nieprzy­
jemności, odstąpić od zawarcia traktatu han­
dlowego między Anglią i Hiszpanią, aż do

zwołania Stanów, M o r n i n g  P o s t  nareszcie 
powiada pod względem spraw  h i s z p a ń s k i c h ;  
»Cieszy nas, źe się dowiadujemy, i źHr .  Abef- 
deen dyskretnym test i zamiary sw e tai,«
‘ Podług M p r n i n g  - H e r a l d a 1 wykryje śi$ 
zapewne, iż zfałszowanie biletów skarbowych 
z znanym zamachem bulońskim w  ścisłym zo l 
staje związku, i iż dla tego dalsze układy 
w  Paryżu są potrzebnej aczkolwiek o w yda­
niu zbrodniarzy do Francyi myśleć nawet nie 
można. Paryski agent vrexlowy, którego ciało 
niedawno ternu w  Sekwanie znaleziono, miał 
zostawać z Rapallą w  związku,  i z tego w n o ­
szą, iż w e  Francyi musi się jeszcze więcej 
udział w  tćj spraWie mających osób znajdo­
wać, Sprawdzenie biletów skarbowych już 
w  ogólności w  summie około 20 milionów 
funtów szterlingów uskuteczniono, ale zbywa 
jeszcze na urzędowćm doniesieniu o ilości fał­
szywych biletów. Kontroler Izby skarbowej, 
Lord Monteagle, wydał tymczasem obw ie­
szczenie, podług którego liczba za praw dziwe 
uznanych biletów skarbowych aż do d. 18. b. 
m- 31,134, a reprezentowana przez nie sumrna
18.769.000 funt. szterl. wynosiła;  ̂źe zaś je­
szcze części jednej biletów nie złożono, i gdy 
jeszcze dzień 19- jako ostateczny termin do 
sprawdzenia tychże wyznaczono, przeto są­
dzono, ź e  cała summa biletów podanej w y ­
sokości dojdzie. M o r n i n g - P o s t  zawiera 
szczegółowy wykaz osób, będących w  posia­
daniu fałszywych biletów, reprezentujących
311.000 funtów szterl. Podług O b s e r v e r a  
miało się 400,000 funt. szterl. w  fałszywych 
biletów okazać, zatem nierównie większa 
summa, niż się obawiano. W  pośredni spo­
sób także .Wicehrabia Strangford obwiniony 
został o udział , w  tern oszukaństwie, gdy 
przeciw niemu dom handlowy Coutts i Spółki 
wytoczył sprawę o 40,000 fuut. *zt. w  fałszy­
wych biletach, których za jego pośrednictwem 
nabył. Kilka innych firmów i pojedynczych 
osób ma się w  podobnem położeniu, jak dom 
Coutts znajdować, ale wstrzymuję się z skargą 
aż do ukończenia procesu Rapalla. Ogólne 
zaufanie na giełdzie znowu wracać zaczyna, 
na dowód tego przywodzi T i m e s ,  źe d. 20; 
nadzwyczajnie wielką ilość wexli do zapłace­
nia podano, a nikt się od wypłaty nie w yro3' 
wiai. Jeden dom, trudniący się szczególni J 
dyskontowaniem, zapłacił za wexle 2o0,0^ 
funt. szterl. ■ "  , .

Podług doniesień M o r n i n g  C h r o n i c  
miał Poseł francuzki podać Porcie projekt,^*, y 
w  .celu położenia tamy rozbojom n a d  gr 
Tessalii Królestwu greckiemu u s tą p i ły  u ^

Podania o podpalaniu w  mieszkań' j ;
dowćra Naczelnego wodza armii 1 '  o
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n a ro d o w e j  zdają się być bardzo  przesadzone. 
M o r n m g - C h  r o n i  c l e  opow iada  w p r a w ­
dz ie ,  podług powieści raarkietana Mac G r e ­
g o ra ,  iż huk był podobny do huku dz ia łow e­
go , żołnierz stojący na straży uciekł i materyał 
jeszcze palący się znaleziono; ale K u r y  e r  
t w ie r d z i , £e granat ręczny na plac T u ru  
w  W hitehall w rz u c o n o ,  a nie do Horse- 
Guard .

A dm ira ł ,  mający zw ierzchni dozór w  Ports- 
moucie, otrzym ał rozkaz, aby 60 kotw ic i kilka 
set sążni łańcuchów  w y b ra ł ,  przeznaczonych 
do  C hin , gdzie je w s z e r z  rzek przeciągać bę­
dą  , w  celu w strzym ania  chińskich statków 
palnych od naszych ok rę tów . Każdy okręt, 
odp ływ ający  do C h in ,  zabierze część tego ma- 
te rya łu ,  a prócz tego jeden z nich przew iezie  
tamże d w a  moździerze, m n ós tw o  latających 
ćac i inne narzędzia w ojenne . D w a  okręty 
„Apollo« i »Sapphir« tylko S00 żołnierzy p rze ­
wiozą.

Jak  słychać, każe rząd ułożyć listę imienną 
Wszystkich w  Anglii p rzebyw ających cudzo­
z iem có w , gdy w ielu  z nich ma się składać z 
podejrzanych osób. Ogień w  T o w e rz e  podług 
krążących pogłosek, podobno był podłożony.

W sobotę zrana o godzinie 4tćj przeraziła 
m ieszkańców W o o lw ic h u  w iadom ość oj w y -  
buchnieniu  ognia w  tam ecznym  warsztacie 
o k rę tó w . Spostrzeżono go przecież dość 
v r c i e i n i e  i przytłum iono, a śledztwo w ykryło , 
Że go tylko przypadkow i nie zaś podłożeniu 
przypisać należy.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 21. Listopada.

W czorai w  przytomności obojga Królestwa 
rozdane zostały nagrody konkuren tom  w ie l­
kiej w y s ta w y  przemysłu. P an  Brouckere 
W imieniu kommissyi rozpoznaw czć j złożył 
spraw ozdanie  o postępie przemysłu belgijskie­
go i ośw iadczył, że ta kommissya zapropo- 
n «w ala rządow i udzielenie 41 z ło tych , 40 
srebrnych pozłacanych, 102 srebrnych i 282 
b ronzow ych  m eda lów , oraz 148 zaszczytnych 
Wzmianek. M inisterstwo nietylko że to 
Wszystko przy ję ło ,  ale nadto kilka zaszczyt­
a c h  odznaczeń dodało. Poczem rozdane 
b y ł y  nagrody i prócz tego kilku fabrykan tów  
Otrzymało o rd e r  Leopolda.

H ° 1 a n d y  a.
Z A m s t e r d a m u ,  dnia 18. Listopada.

R o z m o w a ,  jaką K ról miał przed czterem a
miesiącami w  przejeździe przez L im burg  z B u r ­
mistrzem miasteczka Beek, spo w o d o w ała  nie­
d a w n o ,  z okoliczności odkrytego w  Bruxelli 
spisku, niektóre błędne w yrażenia  i domysły 
o sposobie myślenia Króla  w zględem  Belgii.

Ó w  zatćm B urm is trz ,  nazwiskiem  Corten, 
umieścił teraz w  J o u r n a l  d u  L i m b u r g ,  
objaśnienie co do tćj rozm ow y. W e d łu g  pu- 
szczonćj w ó w c z a s  pogłoski, Burm istrz  m ia ł 
między innemi powiedzieć do K ró la : N. Panie* 
bez Belgii zupełnieśmy zginęli; a K ról m ial 
na to odpow iedz ieć ;  że ta dziedziczna część 
nie zupełnie jeszcze jest stracona dla Holandyi. 
Burmistrz zaprzecza temu i w  ogóle w szy­
stkiem u, co naów czas w  gazetach o tćm dono­
szono, i opow iada , że przedm iotem  jego ro ­
z m o w y  był n o w y  gościniec, który z Mastry- 
ch tu  do Mimwegen miał być założony. B u r­
mistrz w ynu rzy ł  Monarsze z tego p o w o d u  
radość swoją i dodał;  że bez traktatu hand lo ­
w e g o  z Belgią , ro ln ic tw o  w  L im burgskićm  
nigdy nie dojdzie do kwitnącego stanu, ponie­
w a ż  w p ro w a d z e n ie  p łodów  ziemskich z L im - 
burga do Belgii bardzo jest u trudnione i nie 
ogranicza się na jednej kom orze  celnej pod  
Hoogeruts. K ról odpow iedzia ł na to : «Ha! 
to Belgijczycy niesłusznie sobie postępują;  nie 
p raw daź  B urm is trzu?« a on odparł  K ró lo w i:  
„Tak  jest, N. Panie, Belgijczycy nieraz już nas 
oszukali (gekuld^.“

Z apew nia ją ,  że i p ew n e  m ocars tw o  pó łn o ­
cne przesłało gabinetowi naszemu przedsta- 
w ienie  w zględem  spraw y Luxemburga.

Król - VV. Xiążę zatw ierdził już taryffę celną 
dla W .  X ięztw a Luxemburgskiego, W szyscy  
pograniczni sąsiedzi, to jest F ran cy a ,  Prussy 
i Belgia, mają ró w n o  być uważani,

N i e m c y.
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 16. Listopada. 

Rzeczą jest n iezaw odną , że Belgia ro zp o ­
częła układy w zg lędem  przyłączenia się do 
celnego zw iązku niemieckiego.

Przez  niejaki czas podziwiała publiczność 
tutejsza przyw iezioną z Austryi maszynę do 
m ów ien ia  w ynalazku  pana Faber. Najwięcej 
zastanawiała dobitność w y r a z ó w  w y m a w ia ­
nych przez tę maszynę gumi-elastyczną. Jeże­
li w ynalazek ten nie ma dotąd żadnego uży­
tku , to przecież bardzo w ażn y m  okazać się 
może przy uczeniu m o w y  g łucho-n iem ych.

R eskrypt ministeryalny odradza studentom 
tutejszym oddaw anie  się naukom  lekarskim, 
z p o w o d u  przepełnienia wszystkich miejsc.

S e r b i a ,
Gazeta Z a g r a b s k a  donosi z Semlina z dm 

8. Listopada: „D nia  6. m. b. niedaleko Bel­
gradu dw aj serbscy prości Żołnierze rozs trze­
lani zostali, d w a j  przez rózgi biegali, a kilku 
pałki dostało, wszyscy z p o w o d u  udziału w  te- 
gorócznych zaburzeniach. Dzisiaj dw a ; her­
sztowie tych zaburzeń mieli być straceni, t. j. 
Mikołaj K irom ana z Belgradu i Błagoje Mi-
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chajlovico z  K u k u ;  tych skazano na ro zs trze ­
lanie pod k o łe m ,  ate Xiążę M icha ł  złagodził 
karę  na 20Ietnie robo ty  w  szańcach. O p ró c z  
tych jeszcze 30 w sp ó łw in o w a jc ó w  do ciężkich 
odesłano ro b ó t  w  kajdany oku tych ;  innych na 
długoletnie skazano uwięzienie , a do fych n a ­
leży Gajo W u k am o n o w ich ,  b ra t  Xiężnej Liu- 
bicza. Xięźna ta w yjecha ła  do Kragujewaczu. 

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l  a ,  dn. 6. Listopada.
D la  czego P orta  od razu chce wyuczyć 

sw o ją  armią bez pomocy oficerów europej­
skich , używ ając tylko do tego sw oich  młodych 
o ficerów , którzy w  E urop ie  pobierali nauki, 
nie jest już teraz tajemnica. L o rd  Ponsonby 
w id z ą c ,  że robiono trudności (co odm ow nej 
ró w n a ło  się odpow iedz i)  w zględem  przyjęcia 
zap roponow anych  przez niego 40 oficerów an­
gielskich na In s truk to rów  w ojska  tureckiego, 
zamyślił zemścić się na oficerach innych na ro ­
d ó w ,  tak , aby ci także służbę turecką opuścić 
musieli. O św iadczył zatem, że propozycya ze 
Strony Anglii jest tylko grzecznością bez ża­
dnych  ubocznych w id o k ó w ,  bo w ie  bardzo 
d o b rz e ,  ze w łaśc iw ie  T urcya  nie potrzebuje 
żadnćj obcej inslrukcyi, i że ci m łodzi Turcy, 
k tórzy  europejskie otrzymali w ykształcenie, 
dostatecznie w  tym w zględzie  wszelkim w y ­
m aganiom  odpowiedzieć mogą. P odobne  s ło­
w a ,  wyrzeczone z ust takiego cz łow ieka , z ro ­
dziły rzeczywiście w  Porcie to m niem anie ,  że 
to  być m oże, i p ra w d z iw y  zamiar dyplomaty­
ka angielskiego nie został odkryty.

Jest  tu w  obiegu nadw yczajnie  wiele fałszy­
w y c h  papierow ych pieniędzy. Przed kilku 
tygodniami w yśledzono d w ó ch  młodych F r a n ­
c u z ó w ,  k tórych mają w  podejrzeniu o sfałszo­
w a n ie  takow ych ob ligów  na 80,000 piastrów . 
P o w z ią w z z y  o tern podejrzeniu w iadom ość ,  
odpłynęli ztąd na parostatku francuzkim.

N iedaw no  umarł tu jeden renegat, M ahm ud 
E fend i ,  p rz y b o c z n y  lekarz zmarłego Sułtana. 
O  jego p ra w d z iw ć m  nazw isku nie można się 
było  d o w ie d z ie ć : imie m u było August, a w ieść  
niesie , że jego familijne nazwisko było Fro- 
m a n n ,  jednak tego z pew nością  tw ie rd z ić  nie 
można. U rodził  się w  K oburgu , gdzie, jak 
m ó w i ą , ojciec jego był Radcą Kiążęcym. 
U kończyw szy  nauki lekarskie w  Getyndze, 
w szed ł  w  r. 180y jako Stabslekarz do jednego 
z  austryackich p u łk ó w  jazdy. W  r. 1815 za- 
w ik łany  by ł do spisku, k tóry miał na celu u- 
p ro w ad zen ie  Xcia Reichstadt. Z a  odkryciem 
tego zamiaru uciekł, przybył do K o n s tan tyno ­
pola  i został M uzu łm anem , Jako zręczny le­
karz  miał znaczną p rak tykę, a pom iędzy  inne- 
mi zm arły  Sułtan  m ianow ał go sw o im  przy­
bocznym  lekarzem. Przed yyielu laty p rz y ­

sposobił on sobie greckiego chłopca, w  zam ia ­
rze dania m u  dobrego w ychow an ia  i zrobienia 
go jedynym dziedzicem znacznego zebranego 
tu majątku. Ale ponieważ w ed łu g  p r a w  tu ­
reckich żaden chrześcianin nie może odziedzi­
czać majątku po T u rk u ,  p rzeto  M ahmud E- 
fendi nakłonił sw ego przysposobionego syna 
do przejścia na w ia rę  m ahom etańską , co też 
ten uczynił i o trzym ał nazwisko Jussuff Efen- 
di. K ró tko  przed sw oją  śmiercią, która na­
stąpiła kilka tygodni tem u , zrobił testam ent, 
który przez kilku tu mieszkających cudzoziem­
c ó w ,  jako św ia d k ó w ,  został podpisany, 
i w  którym  m łody Jussuff Efendi jedynym 
m ianow auy  jest spadkobiercą. Lecz zaledwie 
stary M ahm ud Eiendi oczy zam knął, gdy w ła ­
dza turecka opieczętowała wszystko, biednego 
Jussuff Efendego do koszuli obdarła ,  w szy ­
stko m u  zabrała , naw e t  m u na chleb nie zo­
staw iła ,  i tak obnażonego z dom u na ulicę 
wyrzuciła . Przyjaciele jego przybranego ojca, 
którzy razem  z nim testament jego podpisali, 
robili różne kroki dla odzyskania majątku, ale 
nadaremnie. Nieszczęśliwy spadkobiprca.udal 
się teraz w  ostatnićj instancyi z prośbą do 
Sułtana.

Stan zdrow ia  w  K onstantynopolu jest za ­
dowalający; lecz m o ro w a  zaraza nie przesta­
je srożyć się w  E rzerum . W ydarzy ły  się tak­
że przypadki m orow e/ zarazy w  Alexandryi- 
W listach z Eajrut uskarżają się , że p o d ró ­
żnych, przybywających z Egiptu na okrętach 
angielskich, wysadzają  na ląd w  Syryi nie 
przestrzegając dla zd row ia  ustanow ionych  
p rzep isów , przez co ten kraj na m o ro w e  p o ­
w ie trze  narażają.

E g  i  p  1.
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 21. Października.

(Gaz.  Powsz .) — Przed d w o m a  tygodniami 
Boghos Jussuf Bey ogłosił deki et M e h r n e d a  
Alego, s tósow nie  do którego z szczególnej ł? '  
ski Europejczy kow ie  o trzymują pozwoleni® 
budow ania  w łasnym  kosztem sta tków  na Nil1! 
i kanale M ahm uda , a to  pod  następujące!*11 
w aru n k am i:  1) żeby patron (Reis) i m ajlk° ' 
w ie  byli kra jow cam i; 2) żeby pod b a n d e d  
egipską p ły w a l i ; '3) aby podatek »Aveedi K*|" 
sa‘e« za to opłacali; — czw arty  p a ra g ra f0 
graża zabraniem tych statków, któreby do U c ! 
p rzepisów  zastósować się nie chciały. J uZ ? 
Wielu lat o tem żeglowaniu w ie le  ro zp ravVia" 
n o i> a gdy rząd dawniej kilku Europejczyk01?  
P ^ y w i le je  nadał, potem  zaś z n o w u  je cotoft , 
albo przez różne  ciemiężenia i podstępy,ur? e 
W ażm ł, zdaje się, że pytanie to ,  w ś r ó d ,  o be­
cnych okoliczności ważne, teraz rozstrzygnięto. 
Ale w ypadek  ostateczny nie m o ż e  u*egac W ą t ­
pliwości. Konsul angielski, P. Stoddard, pro-
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t e s to w a ł  natychmiast w  imieniu rządu s w e g o  
p r z e c iw  o w y m  postanow ieniom , a natrafiając 
u Boghosa Beja na trudności, d o w o d z i ł  mu, 
że w  m oc  ostatniego traktatu h an d low ego  
z Portą , A nglikom  służy p raw o  w oln ej  że ­
glugi w ła sn em i okrętami i osadami i pod w ł a ­
sną (angielską) banderą na wszystkich rzekach  
państw a  Tureckiego. T en  traktat a lb ow iem  
w y ra ż a ,  że w  w szystk ich  n iew spom nianych  
punktach A nglicy  z narodami najwięcej faw o-  
ryz o w a n e m i na r ó w n i  stać ma;ą, a poniew aż  
traktat starodaw ny z Austryą p ow y ż sze  s w o -  
b ody  okrętom austryackim przyznaje, w y p r o ­
w adza  w ię c  (konsul) stąd w n io sek ,  że i A n­
glicy też same muszą in iećv prawa. Korres-  
pondencya w  tej mierze p'rowadzona miała  
b yć dość cierpką.

Rozm aite wiadomości.
^  n/La‘ • "Tygodnika literackiego*

w y sz e d ł  A s  47. 11 zaw iera :  Life and corres­
pondence o f  W ilberforce. M em oirs o f  the 
lite o f  Romilly. Letters o f  the carl of D ud ley  
(ciąg dalszy).— O  stanie teraźniejszym muzyki  
W  Polsce. — Przegląd 1) pi6m F. M oraw sk ie ­
go  przez W ł.  Wężyka. 2) W y cią g ó w  piotro-  
w ick ich  przez Kozmiana w ydan ych .— P ie r w ­
sza prełekcya Jędrzeja M oraczew sk iego  (d o -

7 Cf.er!,,e p ierwsze; prelekcji.)
L W i l n a .  P . Mikołaj M alinowski, zajmu- 

je się pisaniem "Historyi panowania Jagielloń­
c z y k ó w  w  W ęg r ze ch :  » t łum aczy przytem  
•  Listy Załuskiego, „ lub z nich miejsca w a ż ­
niejsze w yc ią g a ,  i zamyśla w y d a ć  drukiem te 
m ateryjaly, tak w ażn e  do panow ania Jana III. 
i Augusla l l .  Jks. L enartow icz napisał «Hi-  
storyją P ijarów  prow in cy i litewskićj.,, Będzie  
to rozszerzeniem i uzupełnieniem znanego d zie­
ła ks. Bielskiego: “Vitae Piaristarum —  S ió ­
d m y zeszyt tak pożądanego -Obrazu biblijo 
grafii polskiej1* Adama Jochera prasę opuścił.  
T akoż tom  drugi „Historyi W iln a  J. J Kra­
j e w s k i e g o .  T en  rzadką pracowitością  i ta­
lentem  obdarzony pisarz w y d a  w krótce  s ió ­
d m e z kolei „ S zk icó w  obyczajowych'* dzieło  
sw o je  : „Ostatnia z książąt S łuckich“ , a jak sam 
w  czw artym tomie sw eg o  „Athenaeum** ‘d o ­
li s i ,  ma pod piórem d w a  n o w e  pisma; „ M o ­
ja spowiedź,  i L itw a do unii lubelskićj**. — D a l­
sze w y  aw am e „W iz er u n k ó w  i roztrząsari n a­
ukowych* cos n iep ew n em fs ię  staje. Szkoda  

y 0 y  £ )  y upadło to sz acow n e  a tak p oży-

d : g o w a n r P?smPo.l8naCeS°  Szyd!owskiegPo » ■
Z e L  w  o w  a. -  ^Tygodnika rolniczo-prze­

m ysłow ego* pod Redakcyą T . W . Kochań-  
*8° >  w yszed ł Mr. 45. i obejmuje: 1) S łó w ­

ko o w cz eśn ć j  siejbie koniczyny. 2 )  Sposób  
uczynienia nasion płodniejszem u 3 )  Co jest 
korzystmćj czy w o ł y  karmne drogą zw yczajną  
p ęd z ić ,  czy  kole,ą żelazną do W ied n ia  trans­
p o rto w a ć ?  4) O  torfie w  ogóle ,  a w  szcze­
gólności o torfie zam arsztynow skim  p ode  
W o w e m ,  przez T eodora  T orosiew icza .  (Ciąg

Dnia 20go b. m  rozstał się 2 tym  św ia tem ,  
po dług.ćj i cięźk.ć, słabości,  J ó z e f  hrabia  
B a w  o r o w s k i  kawaler orderu krzyża w o j ­
sk ow ego .  Z w ło k i  jego za w iez ion e  będą dnia 
jutrzejszego do dóbr K o ł t o w a  ( w  o b w o d z i#  
złoczow sk.rn) , z łożone w  grobie familijnym. 
W  przeciągu lat ostatnich utraciwszy żonę  
i córkę, poszedł połączyć się z drogiemi ser­
cu jego istotami w  krainie lepszego bytu.

M a r y  a M o u l i n .  -  W k ró tce  po w z ię c iu  
miasta Moguncyi przez P ru sak ów , w id z ian o  
w  t  rankforcie d z ie w c zy n ę  otkaną w  chędo-  
gie lecz w y p ło w ia łe  odzienie. Blada, w y ­
nędzniała , w ięz i ła  w  sw ćj  piersi b o leść ,  która  
Widocznie szarpała jćj duszę;  ani skarga, ani 
narzekam* m e ro z w ią za ło  jćj zsiniałych ust  
W idziano ją przez dzień cały jakby w ku ta  
w  jedno mjęisce; zm artwiała , nie ruchoma  
ruto posąg N i o b y ,  łz a w ą  topiła źrenicę w  w y ­
chylający się z dala gościniec. Cała jćj dusza  
w bieg ła  do oka, a w y gas łe ,  w  słup patrzące 
oczy, sp lot/y  s,ę jednym punktem, z gościńcem  
który W dali g,„ął.  M im o d esz c fu ,  m fm ó  
skwaru za w sz e  w  jedno miejsce w ^ o ś S a

ł \ Zr0k,. kJU iednÓ’ ^ t ę ż a ł a  stronie  \ \ t c d y  ty lko, kiedy juz zmrok opadał, prze­
biegał ruch po jej obum arłych na poły człon-  
kach, p o c z ć m |d o  sw ćj  ubogiej chatki kiero­
w a ła  m dłe ,  chw iejące się kroki; ale za led w ie

zabrzasnął, już na św ię te m  dla niej miej- 
scu w ita ła  łz a w ć m  spojrzeniem w sch o d z ą ce  
słonce. Na czynione jej od p rzych od n iów  za­
pytania milczała ani w argą nie śc iągnąw szy-  
w te d y  n a w e t ,  k.edy ,ej g łód d o jm o w a ł m e

k S m i ^ r h ' y ll!0
siebie -  U l u  ‘ ’ g łód  od

l Jakiś cudzoziem iec ,  oficer, poprzy .
Je l Wieczną m iło ść ,  przyrzekł, że ją za 

? c*terv poślubi, żądał od niej, aby się udała 
do f  lankfortu, i tam oczekiw ała  jego n rzv .  
bycia. Bićdna M o u ł i n  w ierzy ła  k łam liw ći  
przysiędze obłudnego kochanka, w yp atrzy ła  
juz za nim sw o je  piękne o c z y ,  a kochanka ani 
w id a ć  ani w idać! Jak w  tęczę patrzy w  te 
stronę, z której kochanek ma zlecić w  jej ra 
m iona i w tenczas tylko od ryw a w z r o k ,  kiedy  
jaki ohcer koło  mćj przemknie; w te d y  mar  
t w y m  za nim p o w o d z i  w zrok iem  tak d łu -o  
a ż  jćj m e  zniknie z oczu. D w o j e  dzićw cząt
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W ykryło przyczynę  jćj obłąkania. Gdy jedna 
z nich zagadnęła nieszczęśliwą M o u l i n ,  od­
rzekła jćj obłąkana: »Cży jesteś ty narzeczo­
ną? Ach, tylko narzeczona może mię pojąć 
i zrozumieć!" Na twierdzącą odpowiedź 
dziewczyny, wykryła przed nią głębią swojćj 
duszy ,  ̂opowiadała jej o swojem blizkiem 
szczęściu, źe kochanek wkrótce przybędzie, 
ze łzawe jćj oczy pocałunkami osuszy, źe ją 
do ślubnego powiedzie ołtarza i źe dla tego 
stroi się w  tę suknią, w  której ją kochanek 
po  raz pierwszy ujrzał, aby ją mógł z dala 
poznać, na skrzydłach miłości do nićj zlecić 
i w  objęciu kochanki zawisnąć! Po niejakim 
czasie zagrzebawszy się w  swojej chatce, nie 
opuszczała^ jej więcej. Co nocy łkając plókała 
sukienkę i osuszała ją przy swojćj piersi! 
W  tej sukience ujrzała po raz pićrwszy sw o­
jego kochanka, on m aw iał, źe jej tak pięknie 
do twarzy w  tćj sukience. Juź  i sukienka po­
padała się w  łachmany, ciało nagie, wyzićrało 
z pod jćj zbutwiałych s trzępów , a kochanka 
jak nie ma, tak nie ma! Wkrótce po nieszczę- 
śliwćj Maryi M o u l  in  i pamięć zaginęła! Prze­
śliczny, tkliwy kwiatek wiosny, zatruł i zgu­
bił robak ohydny! (Rozm. L w .)

L  c t w i e s t u  p i ę ć d z i e s i ę c i u  s z e ś c i u  
P a p i e  źó w ,  którzy zacząwszy o d  św. P i o ­
tra aź do panującego obecnie Papieża Grzego­
rza X V I.  tren apostolski zajmowali, było 
czterech A frykanów , jeden Burgundczyk, je­
den Kandyota, dwóch Dałmatów, sześciu 
N iem ców , piętnastu Francuzów , jeden z Ga- 
licyi hiszpańskiej, pięciu Genueńczyków, siedm- 
ńastu G reków , jeden Anglik, jeden Lotaryń- 
czyk, ośmiu Medyolańczyków z dawmego Xię. 
stwa medyolańskiego, szesnastu Neapolitań- 
czyków, jeden Hołenderczyk, dw óch Pie- 
m ontczyków, jeden Portugalczyk, 134. Rzy­
mian z państwa papiezkiego, jeden Sabińczyk, 
dw óch Sardyriezyków, czterech Sycylianów, 
sześciu Syryjczyków, czterech Hiszpanów, 
szesnastu Toskańezyków, siedmiu Wenecya- 
łiów' rodem z dawnćj rzeczypospolitćj w ene­
ckiej.— Przeciąg panowania każdego z wszyst­
kich tych 256 Papieźów trw a ł  w  przecięciu 
cokolwiek więcćj niż 7 lat i 2. miesięcy.

P r z e p y s z n a  wi ł a .  — Na w zór nie da­
w n o  w  Pompei odkopanej w il i ,  rozkazał Król 
Bawarski wznieść takąż w  Aschaflenburgu. 
W  trzech latach będzie ukończoną Tak co 
do  budowy jak i upiększenia m a być wierną 
kopiją swego pierwotworu. Koszta obliczono 
na 500,000 złr.

U W IA D O M IE N IE  PUBLICZNE. 
Niewiadomi wierzyciele zmarłych tutaj mie­

szczan Michała i Józefy małżonków Górskich,

Józefa Górskiego, Katarzyny Domicelli i F ran­
ciszka Górskich, uwiadomiają się niniejszero o 
nadchodzącym podziale pozostałości z tem 
w ezw aniem , aby pretensye swoje w  przecią­
gu trzech miesięcy podali, inaczćj z takowemi 
w  skutek §. 137- i następ. Tytułu 17. Części I. 
P raw a powszechnego krajowego do każdego 
z współsukcessorów oddzielnie w  miarę sche­
dy jego odesłanemi będą.

Szroda, dnia 24. Listopada 1841. 
MJj^ód^^^JU ^l^i_Są^d^Zj^eins_k0 _ mi e j s k i .

Dobra M i ł k o w i c e  w  obw odzie  i guber-  
nii Kaliskiej l e z ą c e , mające 3 oddzielne fol­
w a rk i ,  o mil 4 od Kalisza odległe , które  rze­
ka sp ław na  W a r ta  p rze rzyna ,  na nićj p rze ­
w ó z .  — w  glebie pszennćj, mające rozległo­
ści 120 w łó k  chełmińskich, a w  nich 50 w łó k  
boru  z d rzew em  kupieckiem , — zajęte na 
sprzedaż z inw entarzam i g ru n to w em i,  będą 
ostatecznie w  dniu 22. G rudnia  r. b, o godzi­
nie lOtej zrana w  sali T rybunału  Kaliskiego 
W Kaliszu więcćj dającemu przysądzone. Va-
diumJjest^20j000^złtj^wj^otowiźnieoznaczone.

Złotnik K a r o l  W a l t e r ,  mieszkający pod 
Nrem. 19. ulicy Wrocławskiej poleca się ła­
skawym Prześwietnej Publiczności względom 
i pochlebia sobie, ii tak z strony gustownych 
robót, szybkićj usługi, jako też z strony naj- 
umiarkowańszych cen potrafi sobie zaskarbić 
Jej zaufanie.

Poznań, dnia 26. Listopada 1841._________

% Mój skład fortepianów, +
+  w  znacznym w y b o rz e  i na jnow szym  gu- +  
J  ście, polecam wysokićj szlachcie i szano- % 

w nć j  publiczności, przyrzekając jak nai- £
*  umiarkowańsze ceny. X
£  I g n a c y  E i b i c h  £

■w Poznaniu, Chwaliszewo J \§  1. £

C e n y  t a r g o w e  
W mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 1. Grudnia 
1841. r.

od do
Tal. sgr. fen. T a l. ser. fe n .

Pszenicy szefel . . . . 2 17 6 2 |2° | —Zyta dt. 1 10 1 1 2  6
Jęczmienia dt........................ 22 8 —125' —
O w sa d t ............................. 18 6 —119} 6
la ta rk i  dt. . . ? n — '22 6
Grochu dt. . . 27 6 1 1 - -
Ziemiaków dt. . . . 8 -  9 —
Siana c e t n a r ..................... ____ 25 — — - ' 2 6 ; —
Słomy k o p a .......................... 7 25 — 8 - , -
Masła g a rn ie c ..................... 1 20 ------ 1/22, 6
Spirytusu beczka . . . . U J — ------ 13 1 0 -


